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 Pokolenie „Solidarności”

Polska historia ostatnich stu lat została naznaczona ogromnym wysił-
kiem pokoleń – najpierw tego, które wywalczyło dla kraju niepodleg- 
łość, składając ogromną daninę krwi. Generacja urodzona w Drugiej 
Rzeczpospolitej zaznała szczęścia wolności i wielkiej goryczy klęski, 
tym dotkliwszej, że poświęcenie milionów hitlerowskich i sowieckich 
ofiar nie zaowocowało upragnioną wolnością.

Na tym tle pokolenie „Solidarności” wydaje się szczególnie uprzy-
wilejowane, skoro tym razem wysiłek odzyskania suwerenności nie 
pochłonął aż tak wielu istnień, a cierpienia były relatywnie mniejsze. 
Ofiar śmiertelnych było niewiele w porównaniu z okresem stalinizmu. 
Tysiące więzionych, wyrzuconych z pracy lub relegowanych z uczel-
ni, milion osób zmuszonych do emigracji albo pozbawionych środ-
ków do życia – to ofiary poddane wybiórczej represji komunistycznej 
przemocy lat 80. Pozostała, ogromna część społeczeństwa – zepchnię-
tego do poziomu ubóstwa, pozbawionego praw pracowniczych, go-
spodarczych i elementarnej wolności, a także możliwości rozwoju czy 
dostępu do niekomunistycznej kultury – to rzesza osób pokrzyw-
dzonych przez system, w który było wpisane zbiorowe pozbawianie 
 obywateli podstawowych praw człowieka. 

Przemoc militarno-policyjna, powszechna bieda i upośledzenie cy-
wilizacyjne, a także zwyczajne upodlenie bezczelnym kłamstwem w ży-
ciu publicznym spotkały się z szerokim oporem społecznym. Ten świat 
powinien zostać przedstawiony w całej swojej grozie, ale też głupocie 
i śmieszności – totalitaryzm był straszny, ale jednocześnie w wielu przeja-
wach groteskowy i pokraczny. Z oczywistych powodów demograficznych 
wśród członków „Solidarności” dominowali ludzie urodzeni w pierwszym 
dziesięcioleciu Polski Ludowej, choć liderów i szeregowych działaczy 
nie brakowało również wśród starszych Polaków. Dlatego przywołując 
doświadczenia, przeżycia i osobliwości tamtych czasów, sięgamy do pa-
mięci i opowieści wszystkich uczestników ówczesnej walki o wolność. 
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Kobiety małopolskiej Solidarności6

Pamięć musi się karmić konkretem, a nie abstrakcją historycznych 
procesów, i przywoływać realia, które odeszły wraz z sowiecką cy-
wilizacją, a dzisiaj niejednokrotnie wymagają objaśnień. Nie żyjemy 
już w komunizmie i trudno nam sobie obecnie wyobrazić zwyczajne, 
codzienne dolegliwości albo przemoc fizyczną systemu totalitarne-
go. Ogromna większość Polaków osobiście nie doświadczyła życia, 
w którym problemem jest nabycie podstawowych produktów żywno-
ściowych lub ubrania (kartki na cukier, mięso czy buty) i trzeba się 
wykazać sprytem, żeby zdobyć papier toaletowy, mydło lub podpaski. 
Tak jak niewyobrażalne jest dzisiaj to, że można było zostać niewinną 
ofiarą pobicia przez milicję, która w praktyce miała prawo do niczym  
nieskrępowanej agresji bez oglądania się na nietykalność cielesną  
obywatela.  

Opowieść o tych czasach i ludziach musi być konkretna, w miarę 
różnorodna, musi uwzględniać region i miejsce zamieszkania, płeć, wiek, 
wykształcenie, środowisko zawodowe, a także kulturowe i etniczne 
zaplecze. Dlatego interesują nas osobiste opowiadania, pamiątki i ar-
tefakty, zdjęcia i w ogóle wszystko, co jest związane z historiami indy-
widualnymi, a nie tylko z dziejami zbiorowymi. Stworzenie wielkie-
go grupowego portretu pokolenia „Solidarności” jest ciągle możliwe, 
choć najstarsi uczestnicy już nie żyją. Ale nawet po nich zachowały się 
nagrane lub zapisane wypowiedzi, zdjęcia, dzienniki, pamiętniki bądź 
listy z więzienia, do których chcemy dotrzeć. Są to nie tylko dokumenty 
epoki, które mogą zainteresować historyków czy socjologów, lecz rów-
nież – literatura faktu mająca powodzenie u „zwykłych” Czytelników. 
Interesujące są także wspomnienia bliskich, zwłaszcza dzieci. Choć 
same nie brały udziału w wydarzeniach politycznych, to przecież świat 
dorosłych zapisał się w ich pamięci, czasami – niestety – tragicznie.

Takie są założenia i cele serii Pokolenie „Solidarności”. Liczymy 
na udział świadków i uczestników, których zapraszamy do współpracy.

Józef Maria Ruszar
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Od redakcji

Seria Pokolenie „Solidarności” powstała w celu przedstawienia Czytel nikom 
relacji uczestników wydarzeń związanych z dziejami opozycji anty- 
komunistycznej w PRL-u, szczególnie związku zawodowego NSZZ  
„Solidarność”, który władza totalitarnego państwa próbowała zniszczyć, 
wprowadzając 13 grudnia 1981 roku stan wojenny. Autorzy, świadko-
wie dziejów pierwszych lat „Solidarności” i stanu wojennego, swoje 
przeżycia spisali w różnych formach literackich: listach, wspomnie-
niach, poematach, pamiętnikach, dramatach. Edycja tych tekstów nie 
polegała na ich opracowaniu literackim – zweryfikowano jedynie fakty  
historyczne zawarte w książce i objaśniono znaczenie niektórych 
słów oraz przybliżono wydarzenia, które mogą być niejasne dla współ-
czesnego Czytelnika. Pozostawiono teksty w ich autentycznej formie, 
ograniczając redaktorską ingerencję do uwspółcześnienia interpunkcji, 
poprawy ortografii i gramatyki oraz wyjaśnienia niezrozumiałych miejsc. 
Każdy tom zawiera krótkie biografie autorów oraz indeks osób.
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Wstęp

Drogi Czytelniku,
po prawie czterdziestu latach od wprowadzenia stanu wojenne-

go oddajemy Ci do rąk książkę niezwykłą – tak jak wyjątkowe były losy 
opisane na jej kartach. Swoisty wyścig z czasem zmusza nas do bacznej 
uwagi, weryfikacji czy nierzadko smutnych refleksji związanych z odej-
ściem tych, których historie trafiły na karty tej publikacji. Zostajemy 
z poczuciem pustki, osamotnienia, a niekiedy wręcz obwiniamy się 
o niezadane pytania i niewysłuchane odpowiedzi.

Zamysłem tej publikacji była chęć uzupełnienia luki wydawniczo-
-informacyjnej i wyeksponowanie roli kobiet podziemia, dotychczas 
traktowanych w publikacjach nieco po macoszemu. A przecież pod-
ziemie lat osiemdziesiątych to również działaczki. Słowniki, ency-
klopedie, leksykony, jeśli nawet o nich wspominają – nie poświęcają 
im zbyt wiele miejsca w tekstach ograniczonych do suchych faktów, 
beznamiętnych zapisów i dat. A przecież za każdą z tych kobiet kryły 
się osobiste dramaty, dylematy moralne, nierzadko heroiczne decyzje, 
zmieniające całe życie ich i ich rodzin. Bohaterki tamtych wydarzeń 
nie były przygotowane do takich ról życiowych, miały pracę, bliskich, 
domy, dzieci, którymi reżimowy aparat nie wahał się ich szantażować, 
wykorzystując tę niepowtarzalną emocjonalną więź. Pamiętajmy, że 
działalność podziemna w PRL-u to nie była zabawa, a przecież ktoś 
musiał podjąć ryzyko oporu, uporu i walki z narażeniem życia, byśmy 
dziś mogli żyć w wolnej i niepodległej ojczyźnie.

Mimo usilnych starań nie wszystkie materiały pamiętnikarskie 
naszych rozmówczyń udało się ocalić, jednak warto było podjąć tę 
próbę, bo w znakomitej większości panie starały się, mimo blokady 
emocjonalnej, związanej z czasem drastycznymi wspomnieniami czy 
traumami szykan aparatu represji, mówić szczerze, podkreślając, że nie 
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Kobiety małopolskiej Solidarności10

czują się bohaterkami, że wszystko, w co się angażowały, było oczywi-
ste i dziś zachowałyby się tak samo. Wypada dodać, że starałyśmy się 
pokazać możliwie szerokie spektrum, od osób mocno zaangażowanych 
w pracę podziemną, pełniących ważne funkcje w strukturach związku, 
przez szeregowe działaczki, aż po te niebędące formalnymi członki-
niami „S”, ale wspierające podziemie z ogromnym zaangażowaniem. 
Taka panorama stanowi rodzaj swoistego hołdu dla nich wszystkich.

Wydawcy książki – Ogólnopolskiemu Stowarzyszeniu Represjono-
wanych w Specjalnych Obozach Wojskowych w latach 1982-1983 –  
a także nam, autorkom, zależało, by znalazły się na jej kartach nie 
tylko nazwiska znane i rozpoznawalne, ale także te z „drugiego szere-
gu”, zarówno z Krakowa, w którym działały doskonale zorganizowane 
podziemne struktury, jak i spoza tego miasta. 

Głos „zwyczajnej bohaterki” czasem bywa niezwyczajny; jej opo-
wieść – przejmująca, bo onieśmielająca skromnością czy wręcz skrępowa - 
niem w opowiadaniu o własnym heroizmie; cicho rzucone zdanie: 
„tak było trzeba i już” – bywa, że peszy interlokutorki.

Wszystkie rozmówczynie łączy jedno, w tym są zgodne: to był 
najlepszy okres ich życia, niczego nie żałują i gdyby dziś miały takie 
dylematy – postąpiłyby tak samo.

Mamy nadzieję, że książka da odpowiedź na kilka fundamental-
nych dla tamtego czasu pytań i jak dodatkowy reflektor rzuci trochę 
światła na wydarzenia i wspaniałych ludzi z mrocznych i trudnych 
czasów, a kobiety małopolskiej „Solidarności” znajdą należne im dobre 
wspomnienie. 

Autorki

^ Maliszewska 'Kobiety Solidarności'.indb   10^ Maliszewska 'Kobiety Solidarności'.indb   10 15.01.2024   12:10:3715.01.2024   12:10:37



Ewa Andrzejewska

Niczego nie żałuję  

z tamtych lat

Ur. 19 X 1947 r. w Gdańsku. Absolwentka Politechniki Gdańskiej, Wydziału  
Architektury. W latach 1971-1972 asystent na Wydziale Architektury PG; 1972-
1973 plastyk w Muzeum Zamkowym w Malborku; 1973-1976 architekt w Inwest-
projekcie w Koszalinie, 1976-1979 w Iwestprojekcie w Nowym Sączu, 1979-1989 
w Wojewódzkim Biurze Projektów w Nowym Sączu.

Od 1980 r. w „Solidarności”, członek Komitetu Założycielskiego w Wojewódzkim 
Biurze Projektów w Nowym Sączu. W latach 1980-1984 autorka i drukarz ulotek, 
plakatów; kolporterka wydawnictw niezależnych, m.in. „Gońca Małopolskiego”, 
„Robotnika”, „Wiadomości Nowosądeckich”, ulotek, książek, cegiełek. W 1980 r. 
współzałożycielka biblioteki wydawnictw niezależnych, prowadzonej do 1989 r. 
W latach 1981-1984 działaczka w strukturach podziemnej „S”; w XII 1981 r. uczest-
niczka zbierania informacji nt. represjonowanych oraz akcji ulotkowych i plaka-
towania. Organizatorka pomocy rodzinom represjonowanych. 13-19 IV 1984 r. 
aresztowana, przetrzymywana w Wojewódzkim Urzędzie Spraw Wewnętrznych 
w Nowym Sączu i Krakowie. 16 V-27 VII 1984 ponownie aresztowana, przetrzymy-
wana w Areszcie Śledczym w Krakowie przy ul. Montelupich; zwolniona na mocy 
amnestii; przy drugim zatrzymaniu uprowadzona przez funkcjonariuszy SB pod-
czas przewożenia jej ze szpitala do szpitala. Inwigilowana przez SB.

23 III 1989 – 1991 członek KO „S” w Nowym Sączu. W latach 1989-1992 inspek-
tor w Urzędzie Rejonowym w Nowym Sączu, 1992-2009 inspektor w Urzędzie 
Miejskim w Nowym Sączu; od 2009 r. na emeryturze.

– Wiem, że pani pochodzi z Gdańska. Byliście gdańszczanami od 
wielu pokoleń?

– Nie, moja rodzina pochodzi z Poznańskiego, to znaczy z tych tere-
nów, które przed wojną należały do Rzeszy. Rodzicie dopiero po woj-
nie sprowadzili się do Gdańska i ja się tam urodziłam w 1947 roku.
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Kobiety małopolskiej Solidarności12

– Jak to się więc stało, że znalazła się pani w Nowym Sączu?
– To był zupełny przypadek. Mieszkałam wtedy z moim mężem 

w Koszalinie. A wówczas była zmiana ustawy i powstało 49 nowych 
województw. W każdym województwie było takie biuro projektów, 
które projektowało głównie budownictwo mieszkaniowo-spółdzielcze. 
Mój mąż, Krzysztof1, pojechał wtedy do Warszawy, a ministrem był 
chyba pan Kukuryka2. Minister powiedział mu, że może wszędzie stwo-
rzyć biuro projektów, od Żywca po Bieszczady. Kazał mu wybrać sobie 
jakąś miejscowość, która została stolicą województwa, i powiedział, że 
może tam jechać. Mąż wrócił do domu i zapytał, co wybieramy. Usied-
liśmy, mapa na stole… no i co wybieramy? A wtedy wyszła „Polityka”, 
gdzie na pierwszej stronie był artykuł o eksperymencie nowosądeckim. 
I mój mąż stwierdził, że jedziemy do Sącza. Powiedziałam, aby pojechał, 
porozmawiał z prezesem spółdzielni, zaproponował, że oddamy miesz-
kanie spółdzielcze w Koszalinie, i zapytał, czy będziemy mogli dostać 
spółdzielcze w Nowym Sączu i czy tam w ogóle jest Inwestprojekt. 
Poprosiłam, żeby sprawdził, czy z mieszkania, jakie mu zaproponują, 
widać góry. Pojechał, wszystko się udało, potrzeba było architektów. 
Obejrzał mieszkanie, bo akurat oddawali blok. Jednak szyby w tym 
mieszkaniu były zamalowane, więc w ogóle nie wiedział, jaki jest wi-
dok… Ale pojechaliśmy i tak zamieszkaliśmy w Nowym Sączu.

– Na czym polegał ten eksperyment nowosądecki?
– Było to w latach wczesnego Gomułki. Dzięki znajomościom sze-

fa Miejskiej Rady Narodowej, pana Pieczkowskiego, i jego zastępcy, 
pana Węglarskiego, którzy dobrze się znali z Cyrankiewiczem, został 
wymyślony taki manewr, że miasto nie odprowadzało całości wpły-
wów do centrali, tylko 30% wypracowanego budżetu zostawało w mie-
ście. Dzięki temu mieli swoje pieniądze i mogli robić różne rzeczy. 
Pamiętam na przykład, że jak przyjechaliśmy, to tu była taka wspa-
niała zieleń… na państwowych terenach były założone piękne rabaty 
wzdłuż ulic. Dla nas to był szok, a wszystko było zrobione za pieniądze, 
które miało miasto.

1 Krzysztof Lipiński.
2 Stanisław Kukuryka (1928-2010) – działacz PZPR, minister budownictwa i przemy-

słu materiałów budowlanych, poseł na Sejm PRL.

^ Maliszewska 'Kobiety Solidarności'.indb   12^ Maliszewska 'Kobiety Solidarności'.indb   12 15.01.2024   12:10:3815.01.2024   12:10:38



13Ewa Andrzejewska, Niczego nie żałuję z tamtych lat

– A były za oknami góry czy nie?
– Za oknami było puste pole, były budynki i gdzieś tam dale-

ko prześwitywały góry.
– Nie miała pani jakichś obaw, że jedzie pani tak daleko od przy-

jaciół i od rodziny?
– Nie, właściwie to poszłam za mężem, który powiedział, że 

albo morze, albo góry. On wszystkie wakacje spędzał w górach i wie-
działam, że góry to jego miłość. Ja z kolei nie miałam pojęcia o górach, 
bo byłam znad morza. Raz tylko, w czasie studiów, byłam na Giewon-
cie. Poszłam za nim.

– Czy kiedykolwiek żałowała pani tej decyzji?
– Dużo później to już nie żałowałam, bo podziały się takie rzeczy, 

które mnie związały z miastem, ale pierwsze pięć lat było bardzo trud-
ne. Znaliśmy tylko ludzi, którzy przyjechali z zewnątrz, i ci ludzie 
przez miejscowych byli bardzo źle postrzegani, jako tak zwani spado-
chroniarze, którzy zabrali im mieszkania, zabrali pracę. Stosunek 
miejscowych nie był najlepszy. Mieliśmy długo, długo tylko znajomych, 
którzy przyjechali z innych miejsc.

– Proszę mi jeszcze opowiedzieć o pani rodzicach, o pani dzieciństwie.
– Rodziny mojej mamy i  taty miały podobne dzieje, typowe hi-

storie rodzin z terenów Rzeszy… łącznie z wujkiem w Wehrmachcie 
i dziadkiem, który zginął w Oranienburgu od razu na początku woj-
ny, bo był działaczem Związku Polaków w Niemczech, więc Niemcy 
od razu aresztowali tę całą grupę. Dziadek, Wacław Fabis, zginął, 
a  jego syna zabrano do Wehrmachtu. Dopiero jak Niemcy spraw-
dzili wszystkie dokumenty dotyczące rodziny, to go od razu z hukiem 
z tego Wehrmachtu wywalili. Drugi dziadek, Wacław Andrzejewski, 
zginął w powstaniu wielkopolskim w bardzo dziwny sposób. Powstanie 
się skończyło i ogłoszono rozejm, a on zginął następnego dnia po ogło-
szeniu rozejmu w potyczce w lesie, bo ani Niemcy, ani Polacy nie 
wiedzieli, że powstanie już się skończyło. Zostawił dwudziestokilku-
letnią wdowę z trójką dzieci. Takie były te koleje losu. Z kolei ojciec 
męża, Wacław Lipiński3, zginął we Wronkach… był pułkownikiem… 

3 Wacław Lipiński (1896-1949) – żołnierz I Brygady Legionów Polskich, uczestnik 
obrony Lwowa i wojny polsko-bolszewickiej, historyk zmagań o niepodległość i granice 
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dyrektorem Instytutu Piłsudskiego w Warszawie… W czasie wojny 
co jakiś czas przechodził trasę Budapeszt–Warszawa, potem działał 
w WIN-ie4, został aresztowany i zamordowano go we Wronkach. Takie 
rodzinne koleje życia podziemnego były w naszej rodzinie.

– Zamordowali go komuniści?
– Tak, w 1949 roku. Różański, jak był na wizycie we Wronkach, 

to tak popatrzył i powiedział: „A ty, Lipiński, jeszcze żyjesz? Jakim 
cudem?”. A teść odpowiedział: „Dostałem ułaskawienie od Bieruta”… 
bo najpierw dostał wyrok śmierci, a potem ułaskawienie. Na to Różań-
ski obiecał mu, że nie będzie długo żył. Różański obiecał mu śmierć 
i tak się stało po jakimś czasie.

– A jeżeli chodzi o pani rodzinę, tę z Wielkopolski, to oni nie ule-
gli germanizacji? Cały czas deklarowali polskość?

– Tak, obie rodziny, a  szczególnie mamy. Dziadek prowadził 
bank spółdzielczy… chyba był w radzie banku… a poza tym dzia-
łał w Związku Polaków w Niemczech. Dziadek został aresztowany 
z czternastoma chyba osobami z tej wsi 2 września 1939 roku, za-
raz po wejściu Niemców. Wszyscy zginęli w obozie w Oranienburgu. 
Tam była taka piękna sytuacja po ich aresztowaniu na początku wojny. 
W tej wsi były dwa kościoły, ewangelicki i katolicki. W październi-
ku przyszła wiadomość, że oni wszyscy umarli jednego dnia na ty-
fus. Niemcy jeszcze wtedy pisali takie wiadomości do rodzin. Pastor 
pojechał do Oranienburga i zdołał wyciągnąć ciała swoich parafian, 
aby odprawić im pogrzeby w domu. A potem sam trafił do Dachau, 
bo Polakom, czyli wrogom, odprawił pogrzeby. Teraz na kościele 
katolickim w tej wsi jest tablica pamiątkowa w podziękowaniu za to, 
co zrobił. Trzeba było mieć odwagę, aby tak się zachować.

– Rodzice pani już po ślubie przenieśli się do Gdańska?
– Tak. Już razem, po ślubie. Mój ojciec odbudowywał pierw-

szy w  Gdańsku bank inwestycyjny i  zamieszkał we Wrzesz-
czu w budynku po bankowcach niemieckich. Do dziś mam w piwnicy 

II Rzeczypospolitej, pierwszy dyrektor Instytutu Józefa Piłsudskiego, działacz anty-
komunistycznego podziemia niepodległościowego, zamordowany 4 IV 1949 r. w ko-
munistycznym więzieniu we Wronkach.

4 WIN – Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość.
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